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■7 wyrobami umysłowemi tak się niemal dzieje w ogólnym po­
stępie ich doskonalenia się, jak ze zwyczajnemi wyrobami naszych sil 
fizycznych; to jest jak te ostatnie wyroby wiele muszą doznać zmian 
przeistoczeń, uproszczeń i prawie zawsze znacznego uszczuplenia swo­
jej surowej materji, z której początkowo powstały, nim się staną tern 
czerń być powinny: tak to samo dzieje się z utworami naszego umy­
słu: to jest w początkach są one zwykle zbyt nieokrzesane, niedostę­
pne,, zawiłe i odstraszają swoją zbyteczną obszernoscią oraz i uczo- 
noscią; a potem dopiero nabywają zwolna właściwej sobie prostoty 
i jasności, i . rzez to tylko stają się odpowiednemi swemu przezna­czeniu, jakiem jest oświecać ogół rodzaju ludzkiego, i obudzą'- w nim 
powoli zamiłowanie dokładnych i pożytecznych wiadomości.

Za przykład tego dwojakiego rodzaju wyrobów, niech m,m pó- 
stuzy z jednej strony surowa ruda żelazna wydobyta dopiero z kopal­
ni r oczyszczona z grubszych swoich części ziemistych, a polem na­
stępnie przepalona pierwszy raz w ogniu, przetopiona na surowiec, 
przekuta na żelazo, przerobiona na staf i nareszcie przetworzona na 
narzędzia służące do użycia właściwego; z drugićj zaś strony, to jest 
co do płodów umysłowych, niech nam wolno będzie wziąć za podo­
bny przykład zwyczajne nauki i umiejętności, czy to historyczne i oby­
czajowe, «y też ścisłe i przemysłowe; które, jak wiadomo, prawie 
wszystkie w początkach swego istnienia i w pierwszych chwilach swe” 
go ukazania się na widowni świata uczonego, tak są obszernemi, że 
każda z nich (a raczej zbiór potrzebnych do jej utworzenia materiałów, 
jaki np. stanowią co do historji: kroniki historyczne, a co do fizyki 
pojedyncze rozprawy i doświadczenia fizyczne), zajmuje wiele obszer­
nych wóhnninow. Potem z tych woluminów, z tych wielotomowych 
niedobranych, niepołączonych i nieporządnie nagromadzonych materia­
łów, powstają jakimkolwiek zalecające się układem, ale jeszcze nie­
zmiernie brzemienne dzieła, znane pod imieniem encyklopedvi dvkcio- narzów powszechnych traktatów, kursów i L d. (encyclopSies dic- 

tionaires umyersi s, r.ntes, cours etc). Następnie gdy autorowie tych 
dzieł, albo tćz ich uczniowie widzą, iż mało one, z przyczyny swóje- go ogromu znajdują d a siebie; czytelników,a tćm samem nu ivwicia- 

wpływu na ogólny postęp oświaty, starają si wydawać je w skróce­
niach, pod un emeni krótkich zborów, zasad, początków, (precis abró- gó, . ĆJemens <tc). W końcu gdy i te, niby’fo skrócone ’ ale ieX 
dwu lub kd Otomowe naukowe zb.ory, ,lle’td(. bywają " , e ile 
wymaga waznosc przedmmtu, który w sobie obejmują a przyna mniój me taką na liczbę Uidzi wy w.erają swój korzystny wpł w, p?d względem 

upowszechnienia między nremi gruntownych i pożytecznych wiadmno- sci, dęby wywierać go mogły, gdyby się 2a|ecaf ^ekszą jeszcze tre­
ści woscią, prostotą wykładu, jasnością i dostępnością cent- zaczynają' 
*uowu ich ajtorowie, albo co s.ę dzisiaj dzieje, uczniowie tych auto-
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rów, myślić nad dalszem onych skróceniem, okrzesaniem. utreściwim 
niem i że tak powiem ułudowieniem (spopularyzowaniem); a gdy tego 
dokonują ogłaszają wypadki swoich prac pod imieniem doręczników. 
encyklopedyj popularny ch, wy kazów (manuels, encyclopedic* populaires. 
tableaux synoptiques etc). Przez co wszystko dzieła te tracą wpraw­
dzie coraz więcej na swojej powierzchownej okazałości i głębokiój 
uczoności, ale nie wiele szkodują na praktycznej swojej użyteczności, 
a nawet więcej ją mając przez to na jaw okazaną, aniżeli wtenczas 
kiedy były zapełnione uczonenii wprawdzie ale ciężkiemi. ■ nudnemi. 
i mało ogół obchodzącemi wywodami, przypuszczeniami i cytacjami, 
a tern bardzićj kiedy zostawały w pierwotnym swoim chaotycznym 
stanie, więcój zyskują dla siebie poważania i wziętości u ogółu, -a przez 
to więcej wpływają na jego prawdziwą oświatę-, aniżeli-wtenczas- 
kiedy były dostępne ty lko dla pewnej liczby swoich zwolenników ćztlt 
tak zwanych adeptów. .... * •

Do tego rodzaju dzieł skrócony ch naukowy ch, poważamy się‘po­
liczyć w ydawane teraz w Paryżu i w innych miejscach Europy, przeif 
różnych uczonych, obrazy czyli karty naukowe (tableaux scien- 
tifiques), które na kilku, a najwięcej na.jedyni arkuszu znaeznegń for 
matu, przedstawiają sposobem rysunkowym, zastosowanymi-do rodzaju- 
przedmiotu, jaki obejmują, treściwy i najczęściej ozdobny obraz, czylb 
że tak powiem kwiat nauki, której są poświęcone. Do części rysun­
kowej załączony jest zwykle na tych kartach treściwy text czyli krótki 
wykład rzeczy i potrzebne jej objaśnienia.

Takich obrazów naukowych, poświęconych nietylko naukom ści­
słym, jako to: astronomji, matematyce, mechanice, fizvce, chemjj, nie* 
teorologji, geologji, historji naturalnój, medycynie it. d. ale nawet hu* 
maniorom, sztukom nadobnym i rzemiosłom, jak np. historji powsze­
chnej, etnografji, budownictwu, perspektywie, sztukatei stw-u, eiesieł-* 1 
stwu, stolarstwu, i t. p. takich massę obrazów, które prawie, wszystkie’ 
w jednym są w ydawane formacie, i z równą niemal wykonane starań-, 
nością, naliczyć już możną teraz do kilkudziesięciu. A lubo nie'imo*-’; 
żna ich uważać za zupełnie nowe zjawisko w świecie naukowMW;4io-
i dawniej były znane podobnego rodzaju karty naukowe, ale ta na­
leży się zasługa icli autorom i wydawcom, że przez porządne i niemal 
systematyczne prowadzenie swojej rzeczy, którą do dokonania przed­
sięwzięli, zdają się dążyć do jednego, jakoby umówionego przez siebie 
celu, to jest: do okazania światłej i światła pragnącój powszechności, 
tego' co tylko może być w każdój nauce, umiejętności, sztuce i rze­
miośle najpiękniejszem i najwięcój ogół zajmującym, a tćm sainc-m 
najbardziej zdolncm, obudzić w nim zamiłowanie do nabywania gniu-. 
Łownych i pożytecznych wiadomości, które w obszerniejszych wykła­
dach tychże nauk, umiejętności, sztuk i rzemiosł znaleźć można.

Ubok tej praktycznej i szczegółowej korzyści, jaką nam każda 
z ospbaa ,z pomienionych kart czyli obrazów naukow ych przedstawia, 
przebija się jeszcze w nich ten ogólny i ogólnego dobra tyczący . się 
cel, zamierzony zapewne przez ich autorów', aby przez te obrazy■ iika- 
zać zmysłowo, a tćm samćm w sposób dostępny i miły dla każdego, 
najpiękniejszą część, czyli że tak powiem czoło, a zatem i malującego 
się w nićm ducha każdój nauki. Gdy zaś wiadomą jest rzeczą, że 
zamiłowanie części jakowćj całości, rodzi w' nas mimowolny pociąg Jo



samejie tej całości; przeto jak osiągnięty zostanie wspomniany dopie­
ro cel, to jest że wszyscy w ogóle ludzie, tak uczeni jak idący za ich 
przykładem i przewodnictwem prostaczkowie, w równem zamiłowa­
niu i poważamu mićc będą wszystkie nauki, nie tylko nie będą jak 
dotąd stronn e, fałszywie i z ujmą dobra ogólnego o nich sądzili, ale 
jeszcze starać się będą bliżej z niemi obeznać. A gdy poznają, że nie 
mają one w sobie nic ta..iego szkodliwego, co wmcb dotąd wstręt ku 
nim z powodu ich nieznajomości obudzalo, uczują wszyscy ku wszy­
stkim równy pociąg i dla wszystkich równy okazywać nędą szacunek. 
I to stanie s;ę źródłem powszechnego i prawdziwego oświecenia rodzaju 

'ludzkiego, które zamieni się wkrótce w powszechne i prawdziwe po­
święcenie: albowiem skoro miłować będą wszyscy w ogóle ludzie szcze­
gólne powołania i prace swoich braci, i wiedzieć że one wszystkie 
do jednego zmierzają celu, to jest do celu dobra powszechnego, 
w klórem jako części w swojej całości mieszczą się wszystkie dobra 
szczególne, pokochają niewątpliwie i tych którzy się takowym pracom 
oddają, i będą ich uważali za sprawców pomienionego dobra, w któ - 
rem się ich własne mieści, a zatem nie za swoich przeciwników, ale 
za przyjaciół, i za przyjaciół doskonałości najwyższej, która takowej 
wzajemnej między nami przyjaźni i miłości, jedynie od nas wymaga.

To tośmy tu powiedzieli o wpływie ogólnej znajomości wszy­
stkich nauk, sztuk i umiejętności na ogólną oświatę i idącą za nią 
szczęśliwość rodzaju ludzkiego, jest tylko napomknieniem tego, coby 
się jeszcze w tej ważnej materji dato powiedzieć; ale gdy w teraźniej­
szym oświeconym wieku, tak już usposobione są umysły do zastana­
wiania się nie tylko nad pojedynczeini rzeczami, ale nad najogólniej- 
szemi i całą ludzkość obchodzącemi sprawami, że rozwodzić się w tej 
mierze przed niemi i przekonywać ich szczególnenn dowodzeniami, 
uważa się prawie zawsze za uchybienie ich światłu i pojęciu, zwła­
szcza w takiej sprawie, jaką jest sprawa uznania dobra powszechnego 
i poświęcania się dla mego, która właściwie mówiąc nie jest przed­
miotem rozumowania lecz miłowania: ale gdy mówię w teraźniejszym 
wieku, tak daleko już rzeczy postąpiły, że za mc prawie uważają się 
słowa i myśli bez czynów, czyli przekonanie bez wykonania (a), czyli 
mądrość bez dobroci, czyli nareszcie oświecenie bez poświęcenia: więc 
nadaremnie byśmy czas tracili, gdybyśmy jeszcze dłużej bawili się nad 
tym przedmiotem, który, tak jak każdy inny jemu podobny, tyle tylko 
ma wartości, w terazmejszóm uważaniu rzeczy, ile jest potwierdzeniem 
tego 00 czynimy.

A. gdy nie możemy wiele czynić, czyńmy przynajmniej to na co 
nas litanie, to jest w małych rzeczach odkrywajmy utajone dotąd w nich 
cele, i objawiajmy je bez obawy, choćbyśmy nawet w tój pracy mi­
nęli się cokolwiek z prawdą, byle tylko nie z prawością; choćbyśmy 
me okazali w niój tyle iłe potrzeba związku logicznego, abyśmy jej 
tylko nie ujęli użytku praktycznego: bo loika czyli teorja, nie zawsze 
ełiodzi w parze z praktyką, i tysiąc razy można obrazić prawdę, bez 
popcłttienia grzechu: np. twierdząc z umysłu lub pomyłki, że kamień 
jest chlebem lub chleb kamieniem, a ani razu nie można się minąć 
z prawością, to jest np. w ydzierając komu chleb, jako krwawo zapra­
cowaną jego własność, albo rzucając na niego kamieniem.

Skoro więc tak jest: czemu tylko logicznie czyli myślami i sło­
wami, ale oie praktycznie czyli czynami można zaprzeczyć me lękaj­
my się logicznych zarzutów przeciwko temu cośmy dotąd pow iedzieli, 
abyitny tylko mieli po sobie praktyczność czyli użytek ogólny. Użytku 
tego inożemjż zaprzeczyć treściwym zbiorom i obrazom nauk, o któ­
rych była mowa, kiedy one nie ‘tylko nie szkodzą wielkim dziełom, 
z których zostały wyczerpnięte, ale owszem czynią dla nich tę przy­
sługę, źe zachęcają do ich czytania ogół, któryby bez tej zachęty, ni­
gdy może nie odważył się zbliżyć ąo d|a sam£j ich obszerności, 
a nie zbliżywszy się i nieprzejąwszy się jc|j treścią, nie mógłby ich 
tak sądzić, jak na to zasługują a tem samem przyswoić dla siebie za­
warte w nich zasady i obudzić w sobie szacunek dlrf ich autorów; 
którego może oni> przez zwykłą sobie skromność nie wymagają, ale 

wymaga dobro ogólne, na miłości ogolnćj wszystkich ludzi opie- 
rijąa* się.

(a) Teorja bez praktyki.

Skoro więc o to, a me o co innego tu rzecz idzie, więc okaza­
libyśmy się nieprzyjaciółmi tegoż dobra, albo obojętnymi na jego po­
stęp, gdybyśmy mając jakiekolwiek i z jakiegokolwiek powodu powzię­
te o niein myśli, zagrzebali je w sobie: przez co większej może do­
puścilibyśmy się winy, a niżeli gdybyśmy zupełnie fałszywe, a zatóm 
nieszkodliwe, bo łatwe do zbicia, ogłaszali o niem wyobrażenia. Gdy 
więc tak jest, nie spodziewamy się ściągnąć wielkiej na siebie odpo­
wiedzialności, jeżeliśmy się (o czem wątpimy) w obecnej rzeczy mi­
nęli cokolwiek z prawdą, albo jeżeliśmy za zbyt blizki upatrzyli sto­
sunek między rzeczami tak odleglemi, jakiemi są w istocie z jednćj 
strony krótkie zbiory i rysy nauk, oraz ich upowszechnienie między 
ludźmi, a z drugiej zajaśnienie przez me prawdziwej na święcie oświa­
ty i obudzenie się w najzacniejszej jego cząstce, to jest w rodzie ludz­
kim, uczuć ludzkich, czyli uczuć miłości dobra powszechnego i zapału 
do poświęcania się dla niego.

Mamyż po tem wszystkiem uczynić zwrot do przedmiotu, który 
się stał dla nas powodem do niniejszych uwag? nie zaiste, jest on już 
pod sądem wszystkich, a zatem wszyscy tylko spólnem zdaniem o nim 
sprawiedlwie wyrokować mogą. Ale ponieważ stanowi on tylko czą­
stkę całości, to jest całego zbioru podobnych jeszcze przedmiotów: 
przeto tylko w połączeniu z niemi, da się on należycie ocenić co do 
wartości swojej ogólnej; a co do użytku swego szczególnego czyli spe­
cjalnego, jest on zbyt jawny, żebyśtny się przynajmniej na teraz mieli 
nad nim zastanawiać.

Gdy zaś jak każda rzecz, tak i ta, oprócz wartości ogólnej, ma 
jeszcze inną sobie właściwą czyli szczególną: przeto i o niej wypada 
nam tu nieco spomnieć, abyśmy, ile tylko jest w naszej możności, zu­
pełne o tćjże rzeczy dać mogli naszym czytelnikom wyobrażenie.

Wiadomo ile znajomość klimatu każdego miejsca na ziemi jest 
ważna w rolnictwie, w nauce zachowania zdrowia, w sztuce pielęgno­
wania istot żyjących i w całem życiu naszem praktycznem; wiadomo 
także jak uiało dotąd ta znajomość jest upowszechniona, a zatóm jakie 
ztąd wynikają dla pomyślności ogólnej szkody isstraty, z przyczyn} 
trudności stosowania, dla pewnych miejscowości, źasad rolnictwa, o- 
grodnictwa, hygieny i t p. praktycznych umiejętności, odkrytych przez 
doświadczenie czynione w innych, znacznie różnych co do klimatu 
miejscowościach. To wszystko wiedząc, będziemyż okazywać oboję. 
tność dla podejmowanych przez miłośników nauk i dobra ogólnego 
prac około zaradzenia tym ważnym potrzebom. Prace te są w istocie 
dla nas i dla tegoż dobra nieoszacowane, ale że zostają one jeszcze 
dotąd po większej części wstanie surowych i nieuporządkowanych ma- 
terjałów, z których dopiero w czasie powstać może systematyczna 
i dostępna dla ogółu całość: przeto teraz, mimo niewątpliwie spodzie­
waną przez nas swoją wartość, małego są jeszcze dla tegoż ogółu 
znaczenia, i niemal takiego, jakie ma nieporządny i jeszcze nieuzu- 
pełniony zbiór surowych materjałów, z których zamierzamy wystawić 
sobie kiedyś wygodną, nadobną i trwałą budowlę.

Nim to nastąpi, to jest nim uczeni klimatologowie zdołają tyle 
zgromadzić do pomienionego celu materjałów, że będą mogli z nich 
dla rzeczonego doboru i dla wiasitój pociechy wznieść odpowiedni 
swoim pragnieniom, przybytek utajonej dotąd przed niemi samemi 
i przed nami, co do tego przedmiotu, prawdy: błogo jest dla nas wi­
dzieć choć małe w tym ważnym zamiarze robione próby, jakich wła­
sności, przedstawia nam między innemi przykład Karta Klimatolo­
giczna warszawy i jej okolic, skreślona według wypadków dostrze­
żeń meteorologicznych czynionych, w tym najważniejszym, bo środko­
wym punkcie Europy, bhzko przez pół wieku, przez Karola Bystrzy­
ckiego, astronoma Króla Stanisława i Antoniego Magiera, członka b. 
fow. Kr. War. Przyjaciół Nauk.

Karta ta, oprócz tej .wartości, że przedstawia nam w miłym 
i przystępnym dla pojęcia ogólnego sposobie, stan klimatu naszego: co 
do dziesięciu najważniejszych, właściwych jemu, tak jak każdemu jn. 
nemu, klimatowi, okoliczności, jako to: co do długości dnia, ciepła, 
zimna, wilgoci, pogody, słoty, wezbrania rzek, kierunku wiatrów i t p. 
tudzież co do podziału roku naturalnego, do którego się stosują wszy­
stkie prace rolnicze, ogrodnicze, leśnieze, a nawet w znacznćj części 
domowe, przemysłowe i techniczne: ma. jeszcze dla nas ta praca nau
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kiwa nierównie ważniejsze dwie wartości, to jest pierwszą tę, że jest 
(fa nas rzeczą zupełnie swojską, bo będącą w całkowitości owocem 
wojskiśj pracy, dla poznania swojej ziemi, a raczśj otaczającego ją 
■yciodajnego żywiołu, to jest powietrza, podjętej; a drugą, że, nam 
jrzedstawia, rys i układ nowej. ważnej i zaledwie z imienia dotąd 
nanej nauki przyrodzonej, to jest Khmatologjr, która o ile się różni 
<1 Meteorolggji, może się o tern każdy z czytelników łatwo zapewnić 
prównawszy Kartę o którćj mowa, z Kartą meteorologiczną Perrota, 
yydaną niedawno w Paryżu, pod tytułem Tableau de Meteorologie, 
'tóra wraz z wielu inneini podobneini obrazowemi przedstawieniami 
iauk, znajduje się w naszych składach rycin, i nawet zdobi już nie 
eden ze zbiorów naukowych domowych, poświęconych początkowej 
nstrukcji młodzieży i przeznaczonych do obudzenia w mej chęci, ku 
pożytecznym naukom, sztukom i umiejętnościom.

O OKRZESYWANIU JABŁONI ABY LEPIEJ RODZIŁY.

Do robót wiośnianych, po sadach należy także okrzesywanie 
jabłoni, które ogrodnicy albo całkiem zaniedbują albo w niewłaściwym 
czasie wykonywują.

Wiadomo że można mieć ogromną ilość najpiękniejszych owo­
ców z karlich jabłoni dobrze prowadzonych, które powszechnie prze­
chodzą w piękności owoce z wysokopiennych drzew tegoż rodzaju. 
W pielęgnowaniu atoli tych drzew popełnia się nadzwyczajnie wiele 
błędów; ztąd też to pochodzi, że pędzą zanadto w gałęzie, skąpo w 
owoce opatrzone. Kto chce się z książek nauczyć jak pieńki okrze­
sywać aby lepiśj rodziły, to przez podane w nich prawidła tak wyo­
brażenia się pomącą, że stojąc z nożem przed drzewem owocowem 
nie będzie wiedział co odciąć a co zostawić; a jednak w praktyce 
rzecz jest tak prosta, że lada ogrodniczkowi nie mającemu uzdatnie­
nia do rozbieraniu rzeczy, za jednoraznein pokazaniem, wykonanie tćj 
roboty można polecić.

Przez okrzesywanie pomnaża się najwięcćj rodzajność drzew' o- 
wocowych, osobliwie, jeżeli w sierpniu z należytą pilnością i znajomo­
ścią rzeczy zostanie wykonane. Pod okrzesywaniem rozumiem gdy 
od połowy do końca sierpnia każdą przez lato odrosłą na drzewie 
gałązkę na 3 do 4 cali długości odetnie się. Odcinając gałązkę wziąść 
ją potrzeba między nóż i wielki palec, i tym sposobem postępując 
przez dzień może "jeden ogrodniczek niezmiernie wiele takich gałązek 
odciąć. Późnićj w jesieni, albo też za wszczynającą się wiosną od­
ciąć można jeszcze dwie trzecich części, albo nawet połowę już pier­
wej okrzesanych gałązek, tak żeby miały tylko 4 do ti cali długości. 
Okrzesywaniem zapobiega się, że tyle nie idzie soków na wykształce­
nie rozłożystych gałęzi, które zostają jałowemi. Odcięte koniuszki 
gałązek przeszkadzają, że soki w drzewie nie cisną się do góry, ale 
więcćj w uboczne rozchodzą się gałęzie; podprowadzone do oczek 
umieszczonych pod liściem, a które przy nieokrzesanych gałązkach zwy­
kle zamierają, zostaną ożywione, kwitną i owoce wydają. Szczepy 
karłowate tak okrzesane wydają powszechnie dużo i pięknych jabłek, 

j Trzymając się tego sposobu można drzewa karłowate doprowa­
dzić do wielkićj rodzajności. Okrzesywanie przedsięwziąść można 
' w pierwszych latach, a jeżeli to nie nastąpiło w obawie zaszkodze­
nia drzewom, można w późniejszych to uskutecznić, ale wtedy w pier­
wszym roku po okrzesaniu nie można się spodziewać obfitego zbioru 
jabłek. Różnica wynikłości jest wtedy ta, że jabłoń później okrzesa­
na dłuższego potrzebuje czasu, aby tak rodziła jak gdy się ją za mło­
du okrzesze.

Dlą czego zaś sierpień, i to jeszcze druga jego połowa do tej 
operacji ma bvć najstosowniejszą pochodzi ztąd, że gdyby się na ga­
łęziach przez lato wyrosłe gałązki naprzykład około ś-go Jana lub 
wkrótce potśm ścięło, wtedy z boku gałązek osadzone oczka przez 
napływ soków puszczałyby odrosła tworzące jałowe gałezie: gdy zaś 
okrzesanie później nastąpi, naprzykład we wrześniu, wtedy soki prze* 
stają krążyć, słabićj cisną się do oczek i pożądanego skutku wywo- 

‘łać już nie mogą. Nie można jednak zaprzeczyć że za należytem do­
pełnieniem wymaganych warunków tu i ówdzie na okrzesanej jabło­

ni oboczne oczko jałową wypuści gałązkę, ale to się zwykle wyda­
rza na górnej tylko części gałęzi; skutek okrzesania będzie przez 
to pożądany, gałązki te późnićj się ścinają. W operacji tćj jak się 
wyżej powiedziało, odcinają się gałązki na połowę lub dwie trzecich 
części długości; pozostała Więc gałązka może mieć jeszcze 4 do 6 
cali, mocniejsze więc gałązki odcinać można do połowy, słabsze 
i cieńsze do dwóch trzecich części długości. Okrzesanie to roz­
ciągnąć można i na gruszce.

Machina do wyniszczenia wszelkiego ziemnego robactwa roślinom 
gospodarskim szkodliwego.

Pan Magnus w Bezanson wynalazł machinę do wyniszczenia 
szkodliwego rolnictwu robactwa, i różnych zwierzątek w ziemi się 
rozmnażających jako: kretów, myszy polnych, szczurów, skrzeczków 
• t. p. Machina ta została już patententowana w Anglji i we Francji. 
Dostać ją można w Lipsku u pana Poenickc wraz z opisaniem uży­
cia za cztery talary franco nadesłane. Pan Magnus obowiązuje się 
zwrócić pieniądze, gdy nabywca w 8 dni po nabyciu, uznał ją za nie- 
odpowiedną celowi. Żadne jednak pismo gospodarskie niewzmiankuje, 
czyli się gdzie użyteczną ta machina okazała. Dla nas jeszcze czas 
ją nabywać, mamy bowiem większe przeszkody w rolnictwie do usu­
nięcia jakżebyśmy się wyniszczeniem robactwa ziemnego na teraz zaj­
mować mieli. Wszelako, kto tę machinę nabyć chce, niech ją zapi­
sze u pana Poenickie w Lipsku.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Z B O Ż E.

Z Tarnopola 22 sierpnia. Zbiór pszenicy, żyta i jęczmienia 
już w naszym obwodzie odbyty. Z pszenicy’ wszyscy bardzo zado­woleni, nie tyle z żyta i jęczmienia, które gdzieniegdzie średnio tylko 
zrodziły. Pszenica i żvto bardzo piękne mają ziarno, a szczególniej 
tćż pierwsza. O na inłotności nie możemy nic powiedzieć, gdyż 
przy ciągiem zatrudnieniu w polu nie wzięto się jeszcze nigdzie do 
młocki. Mimo dobrych zbiorów, ceny wszelkiego ziarna idą bardzo 
w górę, prócz jęczmienia, którego mało teraz idzie na potrzeby. Dziś 
płacą u nas za korzec pszenicy "do 4 złr. 24 kr., żyta 3 złr. 36 kr., 
hreczki 3 złr. 12 kr., owsa 2 złr., jęczmienia tylko 1 złr. 36 kr. mon.

W skutek powszechnej pogłoski o psuciu się kartofli w innych 
obwodach Galicji, wódka podskoczyła u nas w eenie, mianowicie 30 
stopniowa okowita poszła z ceny 34 kr. na d.ł do 40 kr. m. k. za 
-marnieć, i ciągle jeszcze drożeje. Wielu kupców zgłasza się już teraz 
z ceną 30 kr. m. k, za garniec okowitćj z nowego wyrobu w paź­
dzierniku W naszym obwodzie me dostrzeżono dotąd żądnego śladu 
psucia się kartofli; atoli to pewna, że w wielu miejscach są jak na 
te pore jeszcze bardzo małe. ,

Ż Gdańska 16 sierpnia. Ruch w handlu zbożem od trzech 
miesięcy bardzo słaby, zaczyna się teraz choć cokolwiek ożywiać, 
a nawet i ceny bardzo już nizkie, zaczynają się nieco P«dnosić- 
W przyszłym tygodniu sprzedano tu z wody 327 łasz, pszenicy 120 
do 133 luń. w eenie od 360 do 450 zł. pr. za łaszL

Pszenica dość dobrze zrodziła; na żyto użalają się że nienamło- 
tne, i dla tego ziarno to wysoko się trzyma. Choroba kartofli i u nas

Z^Dobromila 8 sierpnia. Choroba kartofli z każdym dniem 

widocznie się szerzy, a to z takim pośpiechem, iż ledwie widziano 
zarazę głębiej w górach o mil kilka: dnia drugiego już Slę pojawia 
w miejscach, gdzie były zdrowe, bujne, zielone. -

Ile ja sądzę, tę chorobę podzieliłbym na dwa odciema i tak: 
a) Kwiat na kartoflach więdnieje, marnieje na reszcie usycha; na- 

liściach od góry robią się czarne plamy, te się szerzą i mszeżą wszy
r
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eia jednak i to najważniejsza plaga leży w prawdziwie zatrważającą 
postępującej chorobie kartofli. Według nadeszłych w ciągu tego ty­
godnia wiadomości widzimy, że teraz plaga ta w Irladji i w Szkocji 
jest prawie powszechną i w samej nawet Anglji żaden okr?g uchro­
nionym od nićj nie został, tak dalece że przygotować się trzeba na 
zupełną prawic utratę tegorocznego zbioru, tego nieocenionego i nie­
zbędnego płodu. Doświadczenie z przeszłego roku sklaninj0L każdego 
dopuszczania mimo uszu zawodzących narzekań, albo je odrzucać jako 
niegodne uwagi, teraz jednak zaczynają się obawiać, że brak któremu 
w zeszłym roku zapobiedz pospieszono, i którego przez to jako tako 
uchroniono się, tego roku w ogromniejszych rozmiarach na nieprzy­
gotowany kraj napadnie. Skoro bowiem w upłynionćj zimie za pó­
łnocą znacznych starych zapasów zboża zupełnie przecięciowego żniwa, 
i za pomocą nadzwyczajnego zbiegu dowozów z zagranicy, uniknęli­
śmy skutków częściowo tylko chybionego sprzętu kartofli, to niepodo­
bna już utaić że w tym roku bez starych zapasów, (gdyż znajdujące 
się w kraju zagraniczne zboże, względem ogólnćj konsumcji, jest 
fraszką) straszliwe być muszą następstwa choroby kartoflanej która na 
większą daleko skalę szkody swe rozpostarła. Przypuściwszy za tern 
że ta plaga rzeczywiście tak się rozszerzyła, jak ją wystawiają, to 
spodziewać się trzeba znacznego podniesienia wartości wszystkich ar­
tykułów żywności i płodów rolniczych.

W doniesieniu ostatnićm zwróciliśmy uwagę na ślady zjawiają, 
cej się reakcji, teraz zaś donieść możemy że na wszystkich targach an­
gielskich ceny pszenicy znacznie się podniosły. Prawie wszędzie są one 
o 2 i 3 szył, a na niektórych targach o 4 i 5 szyk na kwarterze wyż­
sze, a że posiadacze tak są niechętni do sprzedaży, jak młynarze i kup­
cy skorzy do zakupów, zatem dalsze cen podniesienie jest nieza­
wodne.

stkie:liście a potćm wszystko aż do spodu razem czernieje, i w zgni­
liznę przechodzi: pod krzakami bardzo mało kartofli, te nie większe 
od łasicowego orzecha, z wierzchu od łodygi wszystkie nadpsute, śli­
skie, wydające nieznośny odor.

b) Od dołu łodygi liście żółknieją, żółknienie wzmaga się ku 
górze, nareszcie wszystko czernieje, niknie kwiat; ta choroba ogarnia 
wczesne kartofle, gdzie się znajdują duże owoce, między któremi 
mnóstwo młodych i między tśmi wiele się znachodzi zepsutych wy­
dających przykry odor.

W skutek tćj niepraktykowanej klęski żyto, które już było spa- 
dło w cenie na 7 złr: w. w., podniosła się na 11 złr. w. w. Oso­
by przybyłe od Beskidów zapewniają, iż tam całe łany kartofli uległy 
zarazie, a powietrze wieczorem i rano tak nieznośne, że trudno sobie 
wyobrazić.

Z Białej 13 sierpnia. Już wiadomo, że tegoroczny jarmark na 
wełnę był bardzo zły. Po jarmarku jeszcze cokolwiek przystawiono 
tu wełny, ale odbytu nie ma, wszelako wiadomości z zagranicy przy­
bywające rokują niejaką nadzieję. Już tylko zbiór owsa nam pozosta- 
je, żniwo innych zbóż ukończone prawie zupełne i było nie złe, je­
dna pszenica na pniu od deszczu cokolwiek ucierpiała, może się je­
dnakowoż zda na nasienie. Ceny są następujące: korzec pszenicy 8 
złr. żyta 6 złr. jęczmienia nie było jeszcze na targu; korzec owsa 2 
złr. 24 kr. m. k. Nie mało dostawiają nam kartofli, korzec po I złr. 
12 kr. — I złr. 24 kr., ale zaraza tego ziemiopłodu już od kilku ty­
godni się szerzy, w późniejszych tylko kartoflach nadzieja (?!) L j. 
w tych, które owoc dopiero od 14 dni zawiązywać zaczęły. Gorąco 
w lipcu i na początku tego miesiąca dochodziło do 25 stopnia 
a nawet go i przechodziło; grzmoty i ulewy często w tym miesią­
cu bywają a strumienie z gór spadające szerzą nie mało zniszczenia.

Gdańsk 26 sierpnia. W ciągu upłrnionego tygodnia obrócono 
na tutejszym targu zbożowym około 420 łasztów pszenicy, mianowi­
cie 120 łasztów z wody i 300 łasztów ze szpichlerza. Ceny skutkiem 
świeżo nadeszłych pomyślnych wiadomości znowu się polepszyły, i za 
dobrą 135 funtową pstrą dają 450 11. za 130 funtową taką samą pła­
cą 410 fl. za 129 funtową pstrą 405 fl. za 127 fun. takąż 395 flore­
nów. Na dzisiejszym targu było dosyć życia, lubo nadeszłe wiadomo-

j. Z wody odeszło tylko 
y, 132 fun. no 455 flor. — 
pichlerza blisko 200 łasztów,

1. W E X L E.
Berlin 100 talarów
Gdańsk 100 talarów
Hamburg 300 1). m. k. .
Londyn łunt sterlin. 
Lipsk 100 talarów 
Moskwa 100 rub. sr.
Petersburg ditto.
Paryż 300 franków7 
Wiedeń 150 złr.
Wrocław 100 talarów

2. MONĘ T Y.
Rosyjskie Imperjały
Holender, dukaty nowe . 

ditto stare ważne .
Frydrychsdory Pruskie - 
Rossyjskie asśygnaty 
Austriackie bilety bankowe za 150 złr. .

3. PAPIERY.
Obligi Skarbowe za 100 rs.

„ „ « rs.
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup. (*) 

„ » nowe za 100
Obligacje udziałowe na 300 złp.
Obligacje cząstkowe na 500 złp.
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zarazie, a powietrze wieczorem 1 rano tak nieznośne, że trudno sobie

Z Białej 13 sierpnia. Już wiadomo, że tegoroczny jarmark na 
wełnę był bardzo zły. Po jarmarku jeszcze cokolwiek przystawiono 
tu wełny, ale odbytu nie ina, wszelako wiadomości z zagranicy przy- 

je, żniwo innych zbóż ukończone prawie zupełne i było nie 'złe, je­
dna pszenica na pniu od deszczu cokolwiek ucierpiała, może się je­
dnakowoż zda na nasienie. Ceny są następujące: korzec pszenicy 8 

złr. 24 kr. m. k. Nie mało dostawiają nam kartofli, korzec po 1 złr. 

godni się szerzy, w późniejszych tylko kartoflach nadzieja (?!)
' dopiero od 14 dni zawiązywać zaczęły. Gc 

lipcu i na początku tego miesiąca dochodziło do 25

cu bywają a strumienie z gór spadające szerzą nie mało zniszczenia. 
Gdańsk 26 sierpnia. *'r

na tutejszym targu zbożowym około 420 łasztów pszenicy, mianowi- 
ć • ■ ■ • 1 .
świeżo nadeszłych pomyślnych wiadomości znowu się polepszyły,

cą 410 fl- za 129 funtową pstrą 405 fl. za 127 fun. takąż 395 flore­
nów. Na dzisiejszym targu było dosyć życia, lubo nadeszłe wiadomo­
ści nie wskazywały żadnej zmiany na targach zagranicznych i z cena­
mi znowu o 15 flor. posunęliśmy się wyżej.
30 łasz, dobrej wysokićj pstrej pszenicy, 132 fun.
130 funtowćj po 430 flor., za to ze szj' ’ ' 
których ani ceny ani wagi nie można się było dowiedzieć. Za dobrą 
starą wysoko pstrą 135 funtowo żądano dzisiaj po 500 flor. O cho-

• robie kartoflanej ciągle słychać mocne narzekania i coraz bardzićj 
zwiększają się jeszcze.

Szczecin 25 sierpnia. Żyto na miejscu cokolwiek staniało, za 
50 talarów już oddają, na dostawę we wrześniu po 50—49 tal. płacą 
na dostawę w październiku po 48 tal. na dostawę wiosenną 45 '/2 
płacą, ale domagają się 46 talarów. Ceny były następujące: Pszenica 
58—63 tal. Żyto 50—52 tal. Jęczmień 32 —34 tal. Owies 20—22 tal. 
Groch 44—48 tal. za wespel. Kartofle, nowe po 20 sr. gr. szefel.

Londyn 21 sierpnia. Pogoda. Zbiory, choroba kar­
to fl i ’podnoszenie się cen pszenicy. Pogoda 
w upłynionym tygodnia była bardzo niepomyślna; we wszystkich czę­
ściach kraju tńll,®i 'uh więcej deszcze mocne padały, a mianowicie 
tćż w północnych kolo Humberu i w Szkocji, właśnie więc w tych 
okręgach, w których cały sprzęt pszenicy, częścią zerżnięty częścią na 
pniu, w polu stoi. Szkody jakie z tej niepomyślnej zmiany wynikają, 
są bardzo znaczne gdyz pomimo z tych okoliczności w których teraz 
zboże zwożone będzie, słjc ac już bardzo powszechne narzekania że 
porosło, a gdyby zła pogoda jeszcze parę tygodni potrzymać miała, 
wypłynęłyby ztąd niesłychane następstwa i szkody. Druga okoliczność, 
która powszechną zwraca na cora? bardzićj Cert^k'atY^ankufit.Bna200 ztp
pokazuje się iz tegoroczne sprzątnięię Mosy Są bardzo nie p|eiine; J wvlosow lit. na jP' 
tak że ani pod względem jakości am pod względem ilości obfitego nOwodv Kom. Centr l i •./ P’ inn* i 
żniwa mieć niebędziemy, tylko w obu łych względach nader niepo- " ’ -ikwidac. za 100 złp.
myślne dla gospodarza wiejskiego ąąwpdy,opłakiwać przyjdzie. Trze-
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